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W I L N O  V . S. d. 5 o czerwca. U n iw e r­
syte t zakończył kursa tegorocze nauk posiedze­
n iem  publicznem , k tó re  o tw o rzy ł R e k to r mowę 
w ystaw n i ącą h i storyą ro bo t i  starań U n iw e r­
syte tu . oraz szczegulnieyszych zdarzeń i  dzie- 
io w  ściągaiących sie do nauk i  oświecenia pu­
blicznego w  ciągu upłynionego szkolnego roku, 
a w  szczególności m ó w ił o urządzeniu edukacj i  
w  G ubern iach B ia ło rusk ich  przez zaprowadze­
n ie  G jm inaziow  W W itebsku  i  M ohylew ie  o 
zebran iu  wiadomości po trzebnych dla urządze­
n ia  szkół pa ra fia lnych  w  całym  wydziale, do 
czego JJW W . B iskup i gorliwością swoią b y li 
pomocą, o rozm aitych  zakładach w  U n iw e r­
sytecie i  szezegubych pracach n ie k tó rych  ie ­
go cz łonkow i w y ra z ił wdzięczność mężom skhu 
daiącym Kom m issye co do funduszów eduka- 
cyynyęh, k tó rych  go rliw e  prace o odzyskanie 
funduszów poświęconych edukacyi i  ich zabez­
pieczenie g ru n tu ie  i  zapewnia oświecenie na 
potom ne czasy: nakoniec uw iadom ił o funduszach 
now o p rzyb y łych  na edukacyą iako to: o po ­
w iększeniu funduszu skarbowego na uczn iów  
m edycyny p rzy  U n iw ersytecie , o funduszu H ra­
b i W a lick iego  12,000 z ło tych  corocznie na edu­
kacyą dzieci ubogich tego im ien ia  i  dalszych, 
k tó ry  fundusz w  W iln ie  iuż  w z ią ł iswóy skutek- 
o funduszu W o łk a  byłego Marszałka Rohacze- 
wskiego na edukacyą 12 ubogich dzieci szlach­
ty  Rohaczewskiey p rzy  szkole pow ia tow ey, o 
funduszu zm arłego Ignacego K a rp ia  na szkołę 
pa ra fia lną  i  szpita l dla włościan w  Johaniszkie- 
lach  w  summie ka p ita ł ney z ło tych  44o,ooo, 
k tó re  wszystkie w o lą  funda torów  pod opiekę i  
dozor U n iw e rsy te tu  są oddane, o funduszu Do­
k to ra  m edycyny i  K onsy lia rza  Jana Le rne ta  w  
sum m ie kap ita lncy  rub: sr: З0000 z oświadcze­
n iem  powiększenia go późniey, na edukacyą 
czterech uczn iów  p rz y  G ym nazium  W o ły ń ­
skie m, o funduszu H ra b i O lizara  na szp ita l p rzy  
tym że G ym nazium . Po czem Professor B otan i­
k i  X . Jundz ił czyta ł rozpraw ę o przym io tach  
sz tuk i ogrodniczey zaw ieraiącą uwagi poźjr-  
teczne dla u trzym u jących  ogrody. Na temźe 
posiedzeniu b y ły  ogłoszone im iona  studentów  * 
k tó rz y  na examinach konkursow ych m ie li sobie 
przyznane nagrody, każda w a lo ru  ru b li sto sre­
brem , w  oddziale nauk m atem atycznych i  f i ­
zycznych M agister f i lo z o fii A n ton i A rc im ow icz, 
w  oddziale nauk medycznych Józef Judycki, 
w  oddziale nauk m ora lnych  i  po litycznych  X . 
Jan Nepomucen Rom ański ka rm e lita  bosy P ro- 
хѵіпсуі R uskiey, w  oddziale l i te ra tu ry  i  sztuk 
w jrzwolonycb Damas Dzierożyński. Poczem wszy­
s tk ie  cz łonk i U n iw e rsy te tu  ze S tudentam i uda­
l i  się do koścola na T e  Deum laudamus.
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, -  A R Y Z  d. 24 czerwca. Gońce wyprą-»'
Wlfcl 1 od Д Ш - Ney  i  Soult z H iszpanii d o J W  
peratora p rzyw ie ź li tu  dokładną o wszelkich 
wypadkach wiadomość. Po ucieczce ang lików  
s K o ru n n y  i 7 stycznia Mar: Soult X . dalma- 
cki pociągnął przez S. Yago i  V igo  do P o rtu ­
galu. 1 rudnosci niezłom ne w przeyściu rz e k i 
M inho, p rzy  iey  uyściu do morza, zm usiły wo­
dza poyść w  górę aź do Orensc; dokąd d. 5 
marca p rz y b y ł i  kampanią p rzec iw ko P o rtu ­
ga lii?  zagaił. D. 6 M. Soult p rzep ra w ił sie przea 
M inho: na drodze do Charcz napotkał" w oy­
sko Romany, i  p o b ił pod Juzo i  A la ritz : pod 
Osogne i  M onterey zrąbał 5  t. i  ty leż zabrał 
w  niewolą s k ilk u  chorągw iam i: w  nayw iększym  
nieporządku cofnął się Romana do Orez. D, 
Ю zm usił M. Sou lt m iasto Charez do ka p itu ­
lacja: załogą z w ieśniaków  i  m ilic y i z łozona 
by ła  odesłaną do domu. D. 16 pociągnoł ku  
Braga; gdzie s ta li insurgenci por: nikczem ne 
drog i opóźn iły  p rzybyc ie  a r ty le ry i aź do d. i g: 
n iep rzy iac i. > liczono 20 t; napadmeni, w  ro z - 
sypkę poszli; s tra c ili 6 t. łudz i i całą a rty le ryą ; 
reszta cofnęła, się do O porto . IX 24 postąpiło 
woysko fr: do O porto , gdzie zebra ły się wszy­
stkie s iły  poinocney po rt. w  o szańcowanym i  
przez a rty le ryą  za k ry tym  obozie: dwa dni u p ły ­
nę ły  na p ik ie tow ych  gonitwach; dnia trzeciego 
w d a rli się francuzi do redut. D. 29 w yda ł M. 
Soult b itw ę  w ie lką  n ieprzy iac io łom ; którzy* 
s trac ili 10 t. w ieńcach  i zabitych, oraz całą 
a rty le ryą  ciężką i  połową ze Wszystkiemi ba­
gażami; korpus 2gi zdobył w  tym  dn iu  200 dzia ł 
ze w sze lk im  porządkiem . Od d. 5o marca do 
d. 10 maia za trudn ia ł się Mar: Soult z M. Ney 
ustanowieniem  kom unikacy i m iedzy 2<un a 6ty m  
korpusem w  G a llicy i będącym. Znaczne oddzia­
ły  wysłane b y ły  do Gwimarens i  Y a lencyi dla 
sprowadzenia składów s T u i i oczyszczenia k ra ­
iu. G. Loison, ogłoszony fałszyw ie przez an­
g likó w  za umarłego, poszedł w  podobnym  celu 
z s5 oo p iechoty i  600 iazdy do Am arante i  
Y illa re a l.

W  tym  czasie w y lądow a li anglicy. D. 10 
‘maią przednia straż a rm ii angielsko - po rtug a l- 
skiey s k i lk u  sysięcy p iechoty i  i5oo  iazdy zło­
żona uderzyła  na przednią straż fr: daleko w  
liczb ie  słabszą: azatym  ostatnia cofnęła się i złą­
czywszy się z dyw izyą G. M erm et poszła za 
D uro . Pomnożenie woysk ang, zaciąg reg i­
m entów por: złotem  ang, nieprzychylność k ra - 
iow cow , b y ły  powodem  m arszałkow i do przed­
sięwzięcia generalnego ustępu wzdłuż brzegów 
rz e k i D uro przez Am arante, Y illa re a l i  B ragar* 
za: lecz gdy woyska przeciw ne s przewyższa- 
iącą siłą zm usiły G. Lo ison do ustąpienia s pod
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Am arante; n ie mógł iuż M. Soult tą drogą w oy­
ska prowadzić; m usiał rzucić się do wywozu Sa- 
lamonde; gdzie chć|c 2 marsze zyskać na n ieprzy­
jacie lu , rzu c ił n ie co dzia ł i  wozow am unicy- 
ynych  uczyniwszy w przódy one do użycia nie-* 
zdatnem i. N ieudał sie w ięc zamysł ang: ode- 
rznąć korpus fr; lecz prawdę wyznać trzeba* źe 
poszczęściło się n ieprzyjac io łom  w  spotkaniu 
pod O porto  przesadzić i 000 piechoty i  5o ia­
zdy na p raw y brzeg M inho: w  Londyn ie  s tey  
po tyczk i zrobiono w ie lką  b itw ę, na oszukanie 
zapewne ludu  i  m in istrów ', dla uspraw iedliw ie­
n ia  n iezliczonych kosztow w ypraw y. D. 19 
b y ł marszałek W A la ritz ; d, 20 p rzyb y ł do O - 
rense i  rzekę M inho przeszedł: d. 25 o tw orzy ł 
sobie kom unikaeyą z M ar: Ney i  sam przyie* 
chał do Lugo. P rzybycie  korpusu 2go do Gal­
l ic y i przyniosło w ie lo ra k ie  pożytk i, rozproszy­
ło  w ieśniaków  usiłu jących,z pozostałem! na brze­
gach ang likam i opanować S. Yago i  Lugo, o- 
tw o rzy ło  kom unikacyą z Mar: Ney k tó ry  w  As- 
tu r y i rozgram ia ł rokoszanow i Oviedo dobywał. 
W  ta k im  b y ły  stanie rzeczy pierwszych dn i 
czerwca^ A ng licy  n iepokazali źarmey ochoty 
walczenia z połączonemi 2ma korpusami.

D, 10 czerwca. 10 czy 12 t. rokoszan o w  
odważyło się uderzyć w S. Ander na G. Noireau 
1000 lu d z i na załodze maiącego; w  pierwszym  
a ttaku  wszyscy odparci b y li i  daleko w  góry 
pędzeni: ty m  czasem anglicy z rokoszanami z d ru ­
g i ey s trony w pad li do miasta próżnego, i w ie ­
lo rakiego okrucieństwa dopuścili się. G. Bon- 
n e t odebrawszy o tych  wypadkach wiadomość 
przyspieszył z odsieczą i  znaczną klęskę n ie - 
prze iacio łom  zadał: nazaiutrz połączył się z G. 
Noireau i  na nowo poraził pod Santegno iL a -  
redo rokoszanow; rozproszeni błąkaią się w  gó­
rach: radzca stanu Arnoros naygorliwszym  oka­
za ł się w  tem  zdarzeniu; śzczegulniey dystyn- 
gwowała się załoga miasta Bilbao pod dowó­
dztw em  G. A v r il będąca; woyska 2ch naro­
dow należycie s taw iły  się: wszystkie władze w  
S. A nder dobrze się znalazły. D. 12 M. Soult 
b y ł w  K o n in ie  zupełnie połączony z Mar: Ney 
w  Oyiedo znayduiącym  się. M ieć należy nadzie­
ję, iź  ważne nastąpią w ypadk i po tem  zjedno­
czeniu s ił 2СІ1 marszałków, G. K e lle rm an  tak­
że p rzy łą czy ł się do n ich ze swroią dyw izyą. 
G. Dessoles iest komendantem M adrytu . Re­
g im ent polakow przeciągnoł przez Bayonne do 
H iszpan ii,

W IE D & Ń  d, 20 czerwca. N iezrównaną 
pracą, i  rzadką sztuką, stanęły na D unaiu 5 
w ie lk ie  mosty od Ebersdorf do Enzersdorf przez 
wyspę Loban. Gotuią się sceny krwawsze mo­
że nad przeszłe, lecz w ięcey stanowiące, Na­
poleon na przem iany znayduie się iuż w  Szen- 
b run  iu ż  w  Ebersdorf. O gród spaniały w  p ie r-  
wszem miescu o tw a rty  iest d la ciekawych i  
ro z ry w k i szukających. Napoleon surowo zaka­
za ł po low ania żo łn ierzom  i  w szelk iey godności 
osobom, s powodu iz  ieden grenadier p rz y  bo­
k u  ѵісе-hetmana zab ity  został, D rug im  rozka­
zem dziennym  ustanow ił żandarmów, ko lum ny 
ruchom e, i  kommissye woyskowe po wszystkich 
cyrku łach  austry i, dla im ania, staw ienia przed 
sąd w oyskow y i  karania natychm iast wszyst­
k ich  w łocęgow i  m a rodow , k tó rzy  odryw aią 
się haniebnym  sposobem od a rm ii, w  ty le  zo­

stają i  dopuszczaią się n ie  ty lk o  zbytków , lecz 
i  zb rodn i nawet; in n y m  w yro k ie m  rozkazał 
Napoleon uform ować gwardyą w  T u ry n ie  s p ie r­
wszych fa m ilii k ra iow ych , ma ona otaczać Ge­
ne ra ł Gubernatora P iem ontu. Podobnież ode­
słał 100 gw ardyakow  do Paryża dla uorgan i- 
zowania gw ardy i w łasney— Goniec w yp ra w io ­
n y  z R zym u p rzyn iós ł wiadomość o p rzyp ro - 
wadzoney do sku tku  odm ianie w  tym  k ra iu : 
zdięto ze wszystkich gmachów publicznych i  
m onum entów  herby papiezkie , a zawieszono 
francuzkie . K onsu lta  rozkazała pisać wszystkie 
akta urzędowa w  im ie n iu  Jm peratora fr ,  K ró ­
la  w ł, i  p ro tek to ra  zw iązku reńskiego; bez tey  
form alności pisane n ic  nieznaczą. Joachim Na­
poleon K ró l neap. p rzybyw a do R zym u z gw ar­
dyą i  częścią p iechoty.

T y ro lczyko w ie  zm ordow a li się zbytecznem 
natężeniem; ostyg li iuż w  swoim zapale. W a l-  
te lm a doświadczyła n ie ia k ich  rozruchów , lecz 
francuzi uspokoili. G. Chasteler niemogąc prze­
drzeć się do W ę g ie r ruszy ł ku  W łochom ; na 
drodze niesłychanego zdzierstwa dopuścił się; 
pokazał się w  okolicach W e ro n y ; lecz p rzed­
sięwzięte są środki dla odparcia napaści. Seyrn 
w Bregenc w yda ł do obyw atelow  odezwę. T w ie r ­
dza K ufszteyn staraniem  G. D ero i została opa­
trzoną na ó miesięcy; azatym daremne będą u - 
siłowania rokoszanow do zajęcia tego miasta. 
Insurgenci odparci b y li s pod L in d a u  przez w ir -  
tem berczykow  i  fra n cu zó w . G w ardya prze- 
chodem zboczyła w  tę stronę dla uciszenia ro z ­
ruchów — G .W  rede i  X .L u d w ik  stolą pod L in c ; 
p ie rw szy do Czech zachodzi, i  roznosząc po­
strach, s iły  AX . K a ro la  rozryw a . Znaczne po­
s iłk i ciągną n ieprzerw an ie  do w ie lk iego  w oy­
ska; ciągle idą w ozy ładow ne prochem, am u­
n ic ją  i  żywnością— X . Abrantes p rzybyw a s Pa­
ryża na obięcie kontendy woyska odwodowego 
w  Niemczech. Burza zagrażająca F rank on i i  i  
Saxonii iuż m iiać zaczyna. H ie ro n im  Napoleon 
K ró l westfa lski na czele znacznego korpusu 
w estfa lczykow  sasow i  ho lend rów  idący w y ­
straszył austryakow  z Bam bergi, N o rym berg i 
H a lli i  L ipska  i w iększey części Saxonii. N ie* 
p rzy jac ie le  zabra li uciekaiąc pontony4, w  D re­
źnie dostarczyć sobie m u ndu ry  i  inne po trzeby 
kazali. U w iezione kassy z mieysc bliższych po 
om in ionem  niebezpieczeństw ie nazad po w ra ­
cają. P a rk  a r ty le ry i z M o g u n c ji do Iia n au  
przyszedł. F ry d e ry k  August zgan ił R egencyi 
pozostałey w  D reźn ie , iź  wysłała deputacyą do 
Franciszka 2go prosząc o ulgę w nałożonych przez 
G. Amende ciężarach. Bolesna byłaby w iado­
mość dla oycowskiego serca F ryde ryka , źe 
sasi z radością p rz y le li n ie p rzy ja c ió ł, gdyby te 
oświadczenia przez gazety saskie ogłoszone, n ie­
b y ły  sku tk iem  gw a łtu  cesarskich, lecz w y ra ­
zem dobrow o lnym  uczucia. D ob ry  ten  Pan zagoił 
ra n y  ym io -le tn ie y  w oyn y , skrom nie źyiąc skar­
by  zasilił; i  poddanym w ie lo rak ie  d o b ro d z ie j­
stwa czyn ił uym uiąc w łasnym  potrzebom.

W A R S Z A W A  5  lipca. W iadom ości sSc- 
х о іі і і  przychodzące tw ie rdzą  źe ten  k ra y  iu ż  
iest m vo ln iony  od naiazdu n iep rzy jac ió ł. K ró l 
W estfalski z arm ią sprzym ierzoną w  k tó re y  znay- 
duią się podobno c i polacy, k tó rz y  b y l i  w  S tra l- 
sundzie i  k tó rz y  mężnie potykaiąc się p rz y ło ż y li 
się do zniszczenia korpusu S z illa , p rzepędz ił



cesarskich: cL 24  m ia ł główną kw ate rę  W Son* 
dershansen; rozdaw a ł woysku chorągw ie i  sztan­
dary. D. 22 b y ł w  Ant e r n i  po łączył się z sa- 
sami stoiącem i w  Yeisenfels. D. 25 poprow a­
dzono do F ra n k fo rtu  w ie lu  ieńcow  austrt i  ie* 
dnego w ięźn ia  stanu Graffa R . . . .  z oko lic  E r* 
fu r tu  za rozm ow y wolne pzzeciwko teraźn iey- 
szemu system m atow i. D. 24  G. T h ilem an  do­
wodzący sasami złączył się z główną arm ią  K ró ­
la  west, ustąpiwszy wprzód z L ipska  przed prze- 
magaiącą siłą austr. X .  B runsw ick ! Oels u- 
c ie k ł s F ra nko n ii przed następuiącemi woyska- 
m i, sasi weszli do Erlangen i  da lcy postąp ili 
pob iw szy po drodze n iep rzy iac io ł. D. 26 opu­
śc ili austryacy m iastoLipsk cofaiąc się ku  D rezno- 
w i.  D. 2 6  woyska sprzym ierzone w  liczb ie  od 
5 do 6 t. weszły do tego miasta p rzy  okrzykach 
radośnych obyw ate low . D. 27 o po łudn iu  mię* 
dzy 5cią a 5 tą H ie ro n im  Napoleon odpraw ił do 
tego miasta w iazd spaniały; p rz y io ł za straż 
gwardyą honorową, s kupćam i rozm aw iał, dzię­
kow a ł za należyte woyska opatrzenie, i  zape­
w n ił o swoiey przychylności. D. 28 ruszył K ró l 
za n ie p rzy ia c io łm i do D rezna, dokąd po dw u­
dn iow ym  marszu iuź w kroczy ł, iak  słychać. 
N*eprzyiacie le w  2 dniach ub ieg li wstecz tę d ro ­
gę, k tó rą  8 d n i naprzód ciągnęli. Barzo w ie lu  
X ią źą t n iem ieck ich  zieźdźa teraz do F ra n k fo r­
tu  d la  oddania grzeczności K ró lo w i saskiemu. 
M . K e ile rm a n  tam  p rzyb y ł; X .  Abrantcs także 
p rzy ie ch a ł.F ryd e ryk  August powszechny ma sza­
cunek i  poważanie.

D. 24 w F ra n k fo rc ie  w yda ł ten K ró l ode­
zwie do Polakow  w  następney osnowie. „  Z w y - 
cięztwa W . wskrzesiciela, i  dzielność woysk na­
szych zm usiły  na iezdn ikow  opuścić stolicę na­
szą. Podziękowawszy Naywyźszemu za szeze- 
gulnieyszą opiekę, m iło  m nie iest w ynu rzyć  
w am  uczucia m oie, za dowiedzioną tak  św ie­
tn ie  gorliw ość waszą, pa tryo tyzm  i  p rzyw ią ­
zanie do m nie  w tych naytrudnieyszych czasach. 
B ieg ły  i  odważny dowodzcą X . Poniatowski, z 
ro ta m i niedawno przez W . bohatyra u tw orzo- 
nem i i  duchem m ęztwa natchn ionem i, n ie ty lk o  
się oparł staremu i  licznem u woysku, lecz wszę­
dzie pom yślnie a ttakow a ł i  w  p row incye  n ie - 
przy iac ic lsk iego panowania zaniósł zw ycięztwo. 
Cały naród pokazał się godnym  dawnych po­
lakow : nieustraszony naiazdem przyn iós ł wszy­
stko oyczyzn ie vz ofierze. Departam enta szły 
w  zawody k tó ry  prędzey i  skuteczniey oyczy­
znie pomoże? d o w ie d li źe m iłość oyczyzny iest 
w łaśc iw ym  przym io tem . Nasza rada stanu o- 
kazała całą gorliwość, roztropność, przyw iąza­
n ie  i  czynność źadnem i okolicznościam i n ie­
zachwianą. Polacy! zasłużyliście na pochwałę 
W . Napoleona; ceni on zapewne i  g o r liw y  za­
pa ł narodu, i  dzieła waleczne woyska naszego; 
zarob iliśc ie  sobie na chwałę u postronnych; a 
m n ie  czyn ic ie  chlubę źe panuię nad ta k im  na­
rodem . O dalony nieprzestałem  bydź sercem 
połączony z wam i: wasze cno ty pow iększyłyby 
m o ie  do was przyw iązanie , gdyby to  n ie  by ło  
iuź  zupełne. C hcie liśm y duszą i  sercem was 
posiłkow ać, lecz z bolesnem uczuciem w idz ie ­
liśm y odiętą nam do tego sposobność. N aro­
dzie! uratowałeś siebie z nawałności i  do p o r­
tu  przyb iłeś; teraz rozkoszą moią będzie sta­
rać się ażeby rany  wasze zagoić 1 zasłużonych
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nadgrodzić: w zalem nie przyłożysz się dd teigdź 
k ie d y  rządow i zaufasz „  —a Azatym K ró l Ustano­
w i ł  kommissyą likw idacyyn ą  Wszelkich szkód i  
zaległości, od czasu zm iany rządu prUśkiego, 
m ianow icie  tych , k tó rz y  dotny przez fo r ty  
kacye p o trac ili,

Galicya cała w óyskiem  potskiem  zaięta^ 
z obydwuma brzegam i W is ły  od uyścia S nu 
aż do Karczewa, oddana była  pod komendę GD* 
Zaiączka," lecz gdy ten  p rzy  woysku czynnym  
chciał zostać, poruczone iest dowodztwó G*  
HebdoWskiemu zastępcy m in is tra  лѵоупу, Pod 
n im  dowodzić będą G. Biegański piechotą, G, 
N iem oiew ski iazdą, Gi Hauke w  Zamościu, Pół* 
ko w n ik  H ornow sk i pó lk iem  od im ie n ia  Za­
moyskich tam  organizuięcego się. Gubernato­
rem  W arszaw y będzie G. K am ien ieck i, Półko-* 
w n ik  Siem ianowski dowodzić będzie na P ra- 
dze, P ó łkow n ik  S iem ianowski w  M o d lin ie , a 
P ó łko w n ik  Nauman w  Sierocku, P rzec iw ko au- 
stryakom G, Zaw adzki prow adzi straż przednią* 
G. R ożn iecki rządzi iazdą, G; S oko ln ick i idz ie  
z brygadą iszą s pó łkow  6gd i  8go p iechoty, 
kom pan ii a r ty le ry i pieszey i  szwadronu ia ­
zdy pó łku  lg o  złożoną; obok niego postępuie 
G. K ras ińsk i z brygadą .2gą s pó łkow  lg o  i  5 go 
p, kom pani ar: p. szwadronu iazdy p, lg o  zło­
żoną; p rzy  n im  G, K os ińsk i prow adzi brygadę 
5 cią s pó łkow  2go i  is g o  p. kom pan ii ar. p. i  
szwadronu ig o p . iazdy złożoną, W  odwodzie 
są GD. D ąbrowski ze swoim  korpusem , GB* 
P io tro w sk i i  2 p ó łk i iazdy 2gi i  5 ty . X . Józef 
doniosł w  rozkazie dziennym  źe Napoleon kon* 
te n t iest z woyska tego, i  że to oświadczyć mul 
zalecił; źe p rzysyła  broń i  pieniądze; źe w ola 
iest Jm peratora ażeby siła form uiąca się w  Ga- 
licyach  by ła  uorganizowaną po francuzku, aże­
by m iała znam iona fr : i  u trzym yw a ła  się na źo ł- 
dzieNapoleona,lecz żeby działała łącznie z warsza 
w ianam i pod komendą X . Foniatowskiegośdomosł 
i  to X  rozkazem dziennym , że Jm pera tor roz« 
kaza ł postawić w  k ra iu  zaiętym  o r ły  fr: nst m ię- 
scu austr: odprawować iu ryzdykeye w im ie n iu  
Jm peratora, odebrać od wszystkich w ładz kra* 
iow ych  przysięgę w ierności dla Jm peratora i  
w  iego im ien iu  rządzić aż do poko iu— S pow o­
du różnie rozniesionych w ieści, o losie woysk 
polskich, k ładn iem y ra p p o rt samychźe n ie p rzy ­
iac io ł po lskich, a ten z naszemi dzienn ikam i po­
rów nany naylepsze da wyobrażenie o stanie 
woyska naszego.

Cesarscy wyciągnowszy d, 2 czerwca z W a r ­
szawy rozciągnęli się na lew ym  brzegu W is ły  
za Sandomirz i  O patów  dla przeszkodzenia prze­
p raw ie  polakow, FM . Szaurot by ł w  przedn iey 
straży, FM M , M o hr i  M ondet w  ty ln e y , D .  
18 FM , Szaurot p rzep ra w ił się przez W is łę  w y - 
źcy tego mieysca, gdzie W is ło ka  wpada: d. 
9 przeszdł ostatnią tą rzekę. G. R ożn iecki stoiący 
s i 5 oo po lakow  na p raw ym  brzegu W is ło k i 
b y ł a łtakow any przez G szwadronów huzarów , 
i  do ucieczki po upa rtey  b itw ie  przym uszony. 
W ie lu  polakow legło na placu, a 60 i  p ó łko w n ik  
T u rn o  poszli w  niewolą, Tegóź casu d. 9 prze­
p ra w ił się A X . Ferdynand przez W is łę  pod N ie - 
kurczą. D. 10 po łączyły się oba korpusy pod 
Baranowem i  postąp iły  d, 11 przez D z ikó w  aź 
do W ie lu  -  wieś, D . 12 -straż przednia austr: 
attakow ała po lakow  pod Górzycą i  z znaczną
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klęską ich  w ypa rła  z mocnego na bagnach sta­
nowiska oraz m im o przewyźszaiącey piechoty 
po lsk iey utzym ała się w  tem  miescu przeciw ­
ko wszelkim  usiłowaniom . R otm istrz  C lim ent 
w pad ł z iednym  szwadronem na piechotę z ty ­
lu  i  m im o n iew ygodne j pozycyi dla iazdy zrą­
bał częŚc iedną, 5 oi i i cer o w  i  100 ludz i-uw ię­
z ił. R o tm is trz  S z ily i z huzaram i uderzył na 
prawem  skrzydle na przewyźszaiącą siłę pola­
ków: i  2 officerow  oraz 60 w zią ł ieńcow i  od­
p a r ł potęgę aź do Fiiczaiu D rzyka. . Podług po­
w ieści ieńcow  polacy m ie li 6 batalionów  i  2 
reg im enta  iazdy. W oysko dało dowody mę­
stw a i  w y trw an ia , nadewszystko popisał się szcze 
gu ln iey  batalion nowozaciągniony zachodnio- 
ga llicyysk i — Polacy z d rug iey strony przeszli 
W ts łę  pod K ozien icam i i  P ilicę  pod W arką  po­
stępując ku  Radom iow i. FM . M ohr poszedł na 
p rzec iw  do Jedlińska; a FM . Mondet uderzyła  
boku przez P rz y ty k  na prawe skrzydło. G. 
Zaiączek ustąpić m usia ł z polakam i aź do W i­
s ły straciwszy w ie ńca ch  1 maiora, 15 office­
ro w  i  452  lu d z i— Jeden podiazd warszawianow 
opanował d. 4  miasto Sanok, i  do buntu n ie­
k tó rych  pobudził, lecz d. 1 przyszła insu rrek- 
cya węgierska i  rozproszyła po lakow  zabiwszy 
iednych, w  n iewolą wziowszy drugich; a tak 
pow ia t Sanocki do posłuszeństwa powrócił.

le n  ra p p o rt cesarskich ziaśnja sy tuac ją  
woyska naszego w  G a ilicy i, iego stan i  poło­
żenie. Poźmey n ic  niezaszło oprócz dzie lący 
obrony Sandomirza, k tó ra  chwałę orężowi na­
szemu przyniosła. X . P on ia tow ski naczelny 
dowodzca s ił połączonych d 3 m ia ł kwaterę w  Pu­
ław ach nad W isłą; GD. D ąbrowski b y ł w  K ie l­
cach na po łow ie drogi s Puław  do K rakow a; 
n iedaleko Chęcin; pozniey X . Józef przeniósł 
kw ate rę  do Radomia. N ieprzyjac ie le  ustępu­
ją w k ie ru n ku  na Szląsk cesarski. GG. X . Po­
n ia tow ski, Dąbroyrski i  Zaiączek odebra li od 
Napoleona udzielne lis ty . O ffice r Zaiączek do­
wodzący iednym  oddziałem polakow  w  straK 
zundzie dystyngw ow ał się walcząc z ho llendra­
m i przeciw ko S z illo w i —Napoleon p rzy rzek ł 0- 
pa lrzye  nas orężem; zaiste musi rrneć iego w ie ­
le, bo podług rachunków  z dzienników  w y- 
ciągnionych zabrano auśtryakom  w  k w ie tn iu  i  
m am o o 4 dz ia ł, 3 o chorągwi, 1 0 0 0  wozow amu- 
•mcyynych, i  o t .  bagażów oraz 4 mosty pon­
tonowe; p rzy tym  s tra c ili austryacy 27660 \V 
zabitycn, a 77666 w  ieńcach, wnosić więc na­
leży ze n a jm n ie j*  taka liczba karab inów  i  pa- 
aszow dostała się w  zdobyczy zwycięzcom— 

Ody woysko warszawskiego xięstwa nazwane zo­
stało g tym  korpusem  W ie lk ie g o  woyska fr, 
m o r»to r  p a ryzk i ogłasza wszyskie szczeguły 
czynności woysk polskich; one chw alebn ie w y ­
licza  1 w szelk ie rappo rta  X . Józefa do Y ice - 
hetmana B e rth ie r przesłane zamieszcza— O fft- 
cyałisci 1 ruscy p łyną  be rlin kam i -w dół w is ly  
do k ra io w  F ryderyka  W ilh e lm a ^S ły c h a ć  iź  za- 
gaiono negocyacyą o pokoy powszechny za po- 
srzedmetwem iednego W . D w oru ; azatym w no­
szą ze 1 K ro i P rusk i prędzey pow róc i do Ber- 
lm a; naznacza j nawet za miesce ziazdu miasto 
J^iankiort. lym czasem  przygotow ania ńieusta- 
ia*’ . f™  Wl£ksza będzie rozprawa im  barziey 
wysilone są przysposobienia— W arszawa, przez 
z ; izoną granicę cesarską, w ie le  na produktach

i  soli c ierp ia ła; Bochnia i  W ie lic z k a  dostarcza* 
ła  dawniey obficie soli, dotąd była  p ie rw szym  
zrzódłem dochodow Cesarza, kró rem u co ro k  
przynosiła  20 m ili:  ryńskich ; dzisiay ła tw ie j­
sza iest kom un ikac ja .

K R O L L  W IE C  d. 6 lipca. Podług urzę­
dowych doniesień z g łówney kw a te ry  A X . K a ­
ro la , n ic niezaszło do d. 22 czerwca nad D u- 
naiem. Generalissimus odbiera codzicń od 2  
do 3 t. posiłku; cała siła od K rem s do P rez- 
burga liczyć się może na 160 t. samych woysk 
lin iow ych . FM . Chasteler widząc dysyć m ocnych 
T y ro lczykó w  do oparcia się w  każdem miescu 
n ieprzy jac io łom , wyciągnoł s tego k ra iu  i  po­
łączywszy się z G. G iulay przedarł się razem z  
n im  przez góry do W ęgier. Słychać iż  Napo­
leon cofnoł swóy w y ro k  przeciw ko FM . Cha- 
steler w ydany— W iadom ości s Prezburga pod 
dniem 16 nadeszłe donoszą, iż  żadne w ie lk ie  
odmiany n ienastąpiły w  tey  stronie. D. 12 za- 
gabniony n ieprzy jac ie l we wsi Engerau odpow ie­
dzia ł przez straszny ogień ba te ry i; m iasto n ie ­
zm iern ie  w ie le  szkody poniosło; odległe dom y 
uc ie rp ia ły ; przez 5 godziń bombardował szań­
ce casarskich: francuz i niepostrzeźeni zb liżyć  
się p o tra f il i do mostu austr, azatym prędko 
iedną część iego spa lili. N iep rzy iac ie ł zało­
ży ł oboz pod K it t ie ;  zakrada szańce p rzec iw ­
ko wyspie Petschen od austryakow  mocno osa­
dzonej. G. M onbrun zbudował most pod Ragen- 
d o rf na iedney gałęzi D una iu , p rzeprow adz ił 
na wyspę S ch itt з 4 оо lu d z i i  k ilk a  dzia ł. M. 
Dayoust ma główną kw aterę w  W o lfs tha l. 
Francuzi każą sobie p łacić w ie lk ie  k o n try b u c je  
i  czynić n iezw ycza jne  dostarczenia potrzeb w  
części zajętych W ęgier. Słychać iż Napoleon 
kazał brać do woyska m łodych w ęgrzynów  i  
austryakow” pon iew o lriie . Gazeta dworska z O f- 
fen donosi,źeAX. Jan cofał się ty lk o  dla zb liżen ia 
się do lo su rre kcy i i  połączeniasię.G .Lauriston Ha
p rzyk ład  Napoleona rz u c ił most na iedney gałę­
z i dunaiu pod A ltenburg  i  wyspę m ałą osadził 
pó łko w n ik  S tipsitz chcący przeszkodzić p rzed ­
sięwzięciu po leg ł zab ity  kulą karabinową.

Ogłoszono w  W e s tfa lii rachunk i skarbowe: 
weszło do kassy ogułem 26 m ili.  z okładem ; 
w ydatkow ano blisko 22 m ili:  i  pól: zostało się 
zatym  w  kasie 2 m ili.  768 t. L is ta  cyw ilna  ko ­
sztowała 6 m ili. 260 t. rada stanu 110 t ,  M in i-  
steryum  w nętrzne i  spraw iedliw ości b lisko 2 
m ili;  m in is te ryum  woienne przeszło 9 m ili;  m i-  
n is te ryum  skarbowe i  handlowe przeszło 7.00 
t ,  interessa zagraniczne 1 m ili.  120 t. Z  t e g o  
rachunku w niós ł m in is te r skarbu, iż  stan pań­
stwa westfalskiego iest kw itn ą cy  i  bezpieczny—  
T yro lczykow ie  n ieuspoko ili się b y n a jm n ie j;  
część tych  in tu rge n to w  weszłą do k ra io  w' da­
w n ie j weneckich, na miasto Bassano na łożyła  
k o n try b u c ją  100 t. liró w . W a lte lih a  p o w ita ­
ła  przec iw ko poborcom skarbowym; aresztowa­
l i  n ie k tó rych  francuzi i  do Medyolanu posłali; 
lecz d rudzy lęka ią się scen k rw aw ych .

W  d ru k a rn i J X X . M issyonarzow wyszedł 
śyieźo now y testam ent w  swoich w yią tkach, 
treści i  w ykładzie : ze stosunkiem  starego do no­
wego testam entu, i  do Pacierza .. p. P roń Go- 
lańskiego. O pr. a la  r iłs t.  na papierze ord. koszt, 
zł. 4 , na lepszym  zł» 5 .
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